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1 CZĘŚĆ URZĘDOWA.

i  niesziześiiuiwu uiupadkadi.
P odług  doniesien ia S tarostw a Krajowego w Poz

naniu  sk arżą  się posiedziciele i gospodarze, że p rze 
p isy  zapobiegaw cze o nieszczęśliw ych w ypadkach są 
takow ym  bardzo  mało znane.

Poniżej podaję część I do IV już za czasów nie 
m ieckich w ydanych przepisów  i zaznaczam , że takowe 
nadal obow iązują.

Część I.
poszczególne p rzep isy  zapobiegawcze o nieszczęśliw ych 
wypadkaoh w głów nych przedsięb iorstw ach  rolniczych 

R ozdział I.
Przepisy ogólne.

1. N astępujące p rzep isy  zapobiegaw cze o n ie 
szczęśliwych w ypadkach m ają ograniczyć do m inim um  
żądania osób za trudn ionych  w rolnictw ie.

2. Do tych  przepisów  podane w yobrażenia m ają 
służyć li ty lko jako  p rzyk łady  do p rak tycznego w y
konyw ania żądanych urządzeń ochronnych.

3. Osobom  zatrudnionym  w p rzedsięb io rstw ie 
ro ln iczem , jes t w zbronione w w ykonyw aniu p rzep i
sów zapobiegaw czych, innym  ubezpieczonym  osobom  
rob ić  trudności, lub dawać okazję im do n iep rzes trze 
gania odnośnych przepisów .

4. Z atrudn ione osoby, w inne staw ać do p racy  
w trzeźw ym  stan ie i podczas p racy  nie wolno im 
używ ać napoji alkcrhołowycirr  rn r„ .

5. O wszelkich spostrzeżeniach  b rak u  urządzeń  
zapobiegaw czych o nieszczęśliw ych w ypadkach p rzy  
m aszynach każdego rod zaju  lub budow lach chyląćem  
się do upadku oraz b raku  przedm iotów  do używ ania 
p rzy  pracy, w inno być natychm iast zgłoszone 
odnoszneinu p rzedsięb io rcy  wzgl. jego zastępcy.

P rzepisow e urządzenia zapobiegaw cze o nie
szczęśliw ych w ypadkach w inne być stale przym oco
wane na m iejscu przeznaczenia. W raz ie  zdem onto
w ania celem  napraw y  należy stosow ne środk i 
zastosow ać, aby nie narazić  pracow nika na jak ie 
kolw iek niebezpieczeństw o życia.

Rozdział II.
Sprzęta, materjały w ybuchow e i sztuczne  

nawozy.
7. W szelkie sp rzęta  i narzędzia m uszą być p rzed  

używ aniem  zbadane i wolno je tylko w stanie 
użytkow em  używać. Takowe należy  na takiem  
m iejscu przechow yw ać, aby o nie n ik t zran ić się 
n ie m ógł. M aszyny jak  np. m łockarnie, p ra sy  do 
słom y, sieczkark i zapędowe i ręczne, koła zapędowe 
u  lokom obile, m otory , m anerze i wszelkie wałki 
transm isy jne, śró tow nik i zapędowe i ręczne 
gniotow niki do gniecenia zboża, wiewuiki, m aszyny 
do rżn ięcia  kartofli, ćw ikły itd. tak  zapędowe jak  
ręczne oraz piły  zapędowe, m uszą być stale zao
patrzone w po trzebne zastaw y lub siatk i ochronne.

Kosy należy do i z m ie jsca ' za trudn ieh ia  nosić 
tylko za poprzedniern  całkow item  pokryciem  lub 
ow inięciem  ostrza.

9. Celem zapobieżeniu okaleczenia należy sp rzęty  
o stre  i kłujące jak  kosy, w idły każdego rodzaju , 
topork i, haki itd . p rzy  transportow an iu  na  wozach 
lub chwilowem  nie używ aniu na m iejscu p racy  m ocno 
u tknąć, wzgl. na takiem  m iejscu um ieścić aby n ik t 
aię nie m ógł okaleczyć.

10. Kós do rzn ięcia  słom y nie wolno w chle
wach lub innych  zabudow aniach gospodarstw a w ja k i
kolw iek sposób przym ocow yw ać.

11. Osełki do ostrzen ia  kós m uszą być zapa
trzone  w ochraniacze ręk i.

12. Dźwignie (w indy w inne posiadać au tom a
tyczny ham ulec, tak  że odbicie korby  lub niechcące 
spadnięcie ciężaru  nie pow inno m ieć m iejsća. P rzy  
dźw iganiu c iężaru  nie wolno pod wiszący na dźwigni 
c iężar wchodzić.

13. |)so  by za trudn ione p rzy  tłuczeniu  kam ieni 
o raz kładące zbożę w in łockarn le  przy  m łóceniu, 
w inne mmc oku lary  lub m askę o ch ronną za wdzianą.

14. P rzy rozsadzan iu  prochem  kam ieni nie wolno 
posługiw ać się żelaznerai stalotvefifi? hbljąćzam i. 
(Dozwolone j««t tylko drew ftianem i lub* koprowem i.) 
W razie  nie w ypalenia strza łu  wolno dop iero  rriihj- 
see schronien ia po %pfywie 15 m inu t'^bd  Jtapalenia 
wpuścić. Pozatem  nie wolno m aterja łu  w ybaohow igo

w ydobyć ty lko przy  drugim  obok kładącym  ładunku  
go usunąć lub też wodą zatopić. W obwodzie w k tó 
rym  się m aterja ły  wybuchowe znajdują jes t palenie 
ty to n iu  w zbronione.

15. Osobom  z o tw artein i ranam i na rękach  nie 
wolno siać sztucznych nawozów lub wykonywać ja- 
kolwiek p race  z p łynam i żrącym i i tru jącym i.

Rozdział III. 
Hudowla bydła.

16. W zbrania się swaw olnie lub złośliw ie zwie
rzę ta  popychać, d rażn ić i bić.

17. Zw ierząt zjadliwych nie wolno na pastw iska 
pędzić.

18. Zw ierzęta k tó re są znane jako zjadliw e m u
szą być poza chlewem  zaopatrzone w kaganiec.

19. Konie bijące (rębacze) m uszą być um ieszczone 
w' osobno silnie zbudow anych p rzegrodach .

20. Osobom  niżej la t 12 nie wolno pow ierzać

32. W oźnica w inien . każdorazow o przystanąć,
0 ile zachodzi: doprow adzenie do porządku  woza, 
szorów , lub popraw ien ie ładunku.

33. P rzed  oddaleniem  się podczas posto ju  od 
woza miisi woźinca w pierw  ódłóż^ć p ostróhek  i le jc e  
lub linkę tęgo przyw iązać, ewent. znajdujący  się ha
m ulec przyciągnąć.

34. W zbrania się z s iadan ia  podczas jazdy  z woza 
lub z będącej w biegu p racu jącej m aszyny itd.

35. W zbronione jes t wieźć więcej niż dwa wozy 
razem  złączone. Dwa złączone wozy wolno wieźć 
ty lko  wtedy, jeżeli ty lny  wóz nie je s t większy, cięższy
1 wj^żej naładow any jak  poprzedni. Połączenie oby
dwóch wozów należy uskutecznić przez dostatecznie 
silne połączenie dyszla ty lnego  .woza z wozem p o ’ 
przednim . W m iejscach spadzistyoh m usi b y ć  ham u
lec p rzy  d rugim  wozie obsłużony.

36. W okolicach w pagórkow atych  winne by* 
wozy, m łockarn ie i p re sy  wozowe, lokom obile itd .

niżej la t 12 nie
pojenia i pław ienia konn 1 F1 oaJ' wozowe, leao iuoone n a ,

21. W w ypadkach gdzie woda jest« tak  głęboka, zaoPatrzo? e w urządzenia ham ulcze, a podczas śliz-
że konie p rzy  pław ieniu  m uszą pływ ać nie wolno I £ awicy wm ne takow e posiadać urządzen ia  zapobie-
kom ukolw iek na ich jeździć, n a tom iast w inne być Sawcze pw eoiw  szybkiem u zślizgnięciu się.

37. C elem  bezpiecznego siedzenia woźnicy na
kom ukolw iek na ich jeździć, n a tom iast w inne być 
na lin ie  w wodę wprow adzone.

22. W m iejscach przeznaczonych d la  p o sto ju  
koni lub pod żłobam i nie w olno spać osobom  o ile 
to m iejsce jes t zajęte przez konia.

23. P rzy  pokryw aniu  należy klaczom  założyć 
pooięgiel.

24. P rzeszło  1 ro k  s ta re  buhaje w inne być 
w oborach  na silnych łańcuchach albo na szyjnikach 
podw ójnie uwiązane.

25. P rze sz ło  1 ro k  ’stave buhaje m uszą m ieć 
obrączki nosowe pozakładane i po za o b o rą  winne 
być na d rążku  wodzowym, łańcuchu lub lin ie za
łożonej na obrączce prow adzone. Nie wolno jes t 
z ło śliw y ch  buhaji prow adzać bez zasłony  na oczach. 
W y ją tek  stanow i tylko m iejsce pojenia lub pastw isko. 
Złośliw e buhaje m uszą być podczas paszen ia  na 
pastw isku  trzym ane na w odzy i nie wolno ich za- 
przągać.

26. Miejsca pokryw ania  winne być tak  urządzone, 
ażeby  krow a sta ła  pom iędzy dwiema silnie zbudowa- 
ńemi ścianam i, k tó re od zew nątrz m uszą być pod
p arte  belkam i. W w ypadkach gdzie m iejsce p o k ry 
w ania znajduję się w zabudow aniu, m usi się znajdow ać 
oprócz głów nego w ejścia p rzynajm niej jedno wyjście 
w razie  n iebezpieczeństw a by osoby będące obecne 
p rz y  p o k ry c iu  m ogły się bezpiecznie u lo tn ić  nie 
naraża jąc się na życie przez rozbestw ionego buhaja.

R ozdział IV. 
Utrzym ywanie furmaftstwa.

27. Osobom  ociem niałym , głuchym , um ysłow o 
chorym , idjotycznym , (um ysłowo słabo rozw iniętym ) 
epileptycznym  i p ianym  nie wolno pow ierzać k ierow 
nictw a w oźnicy nad fu rm ankam i w gospodarstw ie , 
dzieciom  poniżej la t 12 wolno te funkcję ty lko p o 
w ierzać p rzy  p racy  w polu, o ile rozchodzi się o po 
wolne poruszan ie  woza lub k ary  z jednego m iejsca 
na d ru g ie  i to w w ypadkach gdzie się rozchodzi 
o ładow anie lub sk ładanie.

28. W szelkie wozy gospodarcze i szo ry  wolno 
używ ać ty lko w stan ie  nie uszkodzonym , (pewnem  
do użytku). Podczas jazdy  na wozie nie w olno w oź
nicy odkładać lejc z rąk . Nie wolno jem u rów nież 
obw ijać lejcam i rą k  lub innych  części ciała, bądź to 
podczas jazdy wozem, lub m aszyną ro ln iczą. Toż 
sam o w zbrania się osobie prow adzącej zw ierzę pocią
gowe. W yjątek stanow i ty lko prow adzenie bydła 
pociągow ego przy  p racy  w polu, gdzie w olno takow e 
prow adzić za lekko trzy m an e  cugle. Podczas jedzenia 
woźnicy obok woza lub m aszyny roln iczej w inien 
lejce w ten sposób um ieścić, aby m ógł takow e każdej 
chw ili pochwycić.

Znajdujące się podczas jazdy osoby na wozie, 
w tenczas nie wolno obok idącem u woźnicy lejc lub 
linki z rą k  zdawać wzgl. p rzy  wozie zawieszać.

29. P rzy  ładow aniu siana, zboża itd. na polu, 
m uszą pozostać zw ierzęta  pociągow e pod stałym  
dozorem  a osobom  znajdującym  się na wozie należy 
na każdorazow e po ruszen ie  wozem zw rócić uwagę.

30. Podczas parokonnej jazdy m uszą być konie 
k ierow ane lejcam i krzyżow em i. Koń pojedyńczo 
zaprzężony m usi być k ierow any lejcam i podwójnem i, 
a w yjątek stanow ią ty lko  wykonyw ane p race ro lne.

31. W oźnicom d ie  wolno podczas jazdy  siadać 
lub atać na dyszlu i barce.

siedzen iu , w inien być każdy • wóz zao p atrzo n y  
w- zaporę  czy to  z drzew a lub żelaza tak  zbudow aną, 
ażeby woźnica podczas jazdy m ógł się nogam i dość 
siln ie  zaprzeć. W ozy odpow iednie zbudow ane, albo 
p rzeznaczone do odpow iedniego użytku, w inne być 
zao p a trzo n e  w stopnie do w chodzenia i schodzenia.

38. P rzy  kolejkach polnych należy  szyny na 
sk rę tach  tak  założyć ażeby zew nętrzna szyna nie 
była k ładziona na rów ni z szyną w ew nętrzną. Na 
sk rę tach  w inien być  to r  odpow iednio rozszerzony , 
lecz za w yjątkiem  tych torów  gdzie są wózki ko le j
kowe o podw ójnem  u rządzen iu  kołow em  używ ane. 
Spad to ru  nie pow inien 1 m tr. w 20 m etrach d łu 
gości przekraczać. W razie  w iększego spadu nie 
wolno posługiw ać się krąg lam i ham ulczym i, lecz 
każdy wózek m usi m ieć urządzenie ham ulcze. P o d 
czas rów noczesnej jazdy  więcej wózkami kolejkow em i, 
m usi być ilość wózków z ham ulcam i tak  rozdzielona, 
ażeby pociąg m ógł być na każdem  m iejscu to ru  
natychm iast zatrzym any.

W ózki wyw rotow e winne być zaopatrzone w za
porę zapobiegaw czą au tom atycznem u w yw róceniu  się 
wózka rów nież m uszą p o siadać m iejsce do stan ia  
wzgl. siedzenia, dla woźnicy lub  ham ulozego silnie 
przym ocow ane.

Nie p rzestrzegan ie  ódńoSńyeh przepisów  jest 
w m yśl §§. 1030, 851, 870 p. Ord. Ubezp. karygodne.

PP. posiedziciele ziem scy w inni powziąć pow y
ższe do wiadom ości, a so łty si gm inni podać takow e 
podług zw yczaju w sw ych gm inach do ogólnej w iado
m ości i ścisłego zastosow ania.

Śmigiel, dnia 20. lu tego  1922 r.
Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego.

K opczyński. S tarosta .

Dodatek I.
do regu lam inu  dotyczącego poboru  podatku  od psów  

w m ieście Śm iglu z 21. 11. 1911.
Art. 1.

§ 1 ustęp  1 u trzym uje  następujące b rzm ien ie : 
Od psa nie sącego p o b ie ra  się oprócz podatku  

pow iatow ego podatek kom unalny  p ła tny  w ra tach  
półroczych w pierw szych 14 dniach każdego pół
rocza w kasie m iejskiej i to.

od pierw szego psa rcczn ie  300 mk.
600 mk. 
900 mk. 

dalszego psa 300 mk.

od drugiego  psa rocznie 
od trzeoiego psa rocznie 
od czw artego i każdego 
więcej.

Art. 2.
§ 1 do a :
W łaściciele dom ostw  resp . uży tkujący  posiad ło

ści zabudow ane płacą za jednego psa, k tó ry  trzym any 
będzie wyłącznie do p ilnow ania posiad łości lub do 
pasien ia  bydła rocznie ty lko  100 mk. podatku  gm in
nego.

A rt. 3.
§ 1 do b.
Osoby, trzym ające jednego  psa do wykonania 

swego p rocederu , p łacą  za niego rocznie 100 mk.
A rt. 4.

Osoby w ym ienione w a rt. 2 i 3 p łacą za każ
dego dalszego psa pełen podatek. Jeżeli osoby



wymieniona w art. 2. potrzebują drugiego psa do 
pilnowaiiia, natenczas przysługuje magistratowi 
prawo do zniżenia podatku na 100 rak.

Powyższa zmiana zobowiązuje z dniem ogło
szenia.

Śmigiel, dnia 12. listopada 1021.
Magistrat. (—) Maron.

Drugostronny dodatek I. do regulaminu dot. po
boru podatku od psów w mieście Śmiglu z 12. XI. 
1911 zatwierdza się na mocy §§ 18 i 77 ustawy 
o podatkach komunalnych z dnia 14. 7. 1892 r 
z tem zastrzeżeniem że dodatek obowiązywać będzie 
dopiero od dnia ogłoszenia.

Poznań, dnia 28. stycznia 1922.
W imieniu Wojewódzkiego 

Sądu Administracyjnego 
Przewodniczący 

podpis nieczytelny
Ogłoszono:
Śmigiel, dnia 23. lutego 1922.

Magistrat. Maron.

Z Przysieki.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

ID s u m ie  opłatanla danieli i i i drodze
P. Delegat Ministerstwa Skarbu dla spraw da

niny w Poznaniu donosi nam :
Płatnicy nadzwyczajnej daniny państwowej, obli

czonej na obszarze b. dzielnicy pruskiej, mogą usku
tecznić zapłatę daniny na rachunek właśoiwej kasy 
poborowej (kasy wydziału powiatowego, magistratu, 
gminy) w sumach nie niższych jak 100.000 mk. przez 
przekazywanie ze swych rachunków bieżących, po
siadanych w dniu 31 stycznia 1922 r., w następują
cych bankach oraz ich oddziałach, położonych na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej :

Bank Centralny w Poznaniu 
Rańk Cukrownictwa w Poznaniu 
Bank Kredytowy w Warszawie, Oddział 
w Poznaniu
Bank Kratochwill & Pornaczyński w Poznaniu 
Bank Kwilecki Potocki i Ska. w Poznaniu 
Bank Mieszczaństwa Polskiego w Poznaniu 
Bank Poznański w Poznaniu 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
w Poznaniu
Bank Przemysłowców w Poznaniu 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
Centrala ^.yrowa Kas Oszczędności w Poznaniu 
Oddział Poznański Banku Handlowego w War
szawie w Poznaniu 
Polski Bank Handlowy w Poznaniu 
Poznański Bank Ziemian w Poznaniu 
Wielkopolski Bank Rolniczy w Poznaniu,

W poleceniu przekazowem, wystosowanem do 
banku, winni płatnicy zamieścić następujące d a n e :

1. kategorję daniny,
2. sumę daniny,
3. oznaczenie Kasy Komunalnej właściwej do 

poboru daniny.
Równocześnie winni płatnicy o przekazaniu kwoty 

daniny zawiadomić właściwą kasę poborową.

Insygnja z Włodzimierza 
wołyńskiego.

Tajemnica insygnjów koronych polskich, która 
poruszyła przed dwoma laty tak żywo ogół polski 
z powodu wyprawy przedstawicieli Ministerstwa 
Spraw Wojskowych do Włodzimierza Wołyńskiego, 
zaczyna się obecnie powoli rozjaśniać.

Oddział krakowskiej „Rzeczypospolitej" otrzymał 
w ostatnich czasach od trzech osób zupełnie wiary
godnych, zajmujących w społeczeństwie stanowiska 
bardzo poważne, a przedewszystkiem krytycznie u- 
sposobionych, równobrzmiące informacje, dotyczące 
tej sprawy.

Jest, więc rzeczą stwierdzoną, że ekspedycja 
z przed dwóch lat nie była bezowocna. Przeciwnie 
do Warszawy przywieziono dwa berła, trzy jabłka 
królewskie, oraz cztery korony, a mianowicie mo
skiewską, węgierską, szwedzką i Władysława Jagiełły. 
Do pełnej liczby insygnjów brak natomiast jeszcze 
korony t. zw. privilegiata, trzech bereł i dwóch jabłek 
królewskich.

- Tesame osoby wyrażają przypuszczenie, że ko
rona ta oraz reszta insygnjów, a przedewszystkiem 
autentyczny Szczerbiec Bolesława (gdyż w Ermitażu 
znajduje się jedynie imitacja Sobieskiego), powinny 
znajdować się jeszcze we Włodzimierzu Wołyńskim.

Sądzić należy, że sprawą tą zainteresują się po
nownie nasi posłowie i przedstawiciele nauki i otrzy
mają wreszcie ed p. Gembarzewskiego w pierwszej 
linji informacje. Gdyby jednak p. Gembarzewskiego 
obowiązywała tajemnica narzucona przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych sądzimy, że zostanie on od niej 
zwolniony, bo ćhyba już niema powodu do ukry
wania.

Oddział krakowskiej „Rzeczypospolitej" byłby 
ewentualnie gotów przedłożyć odpowiedniej komisji 
sejmowej, .ale wyłącznie tylko komisji sejmowej, 
nazwiska osób, któreby zeznały, skąd posiadają szcze
góły wyprawy do Włodzimierza Wołyńskiego.

W nrze. 44 „Orędownika Śmigielskiego" pod 
uagłówkiem oświadczenie, podaje p. Sommerfeld, 
nauczyciel z Przysieki, jakieś umysłowe marzenia.

Nadmienia on tutaj, że zarzuty jemu czynione 
w „Orędowniku" nrze. 39. wysłał dozór szkolny 
z Przysieki w liczbie czterech osób, do władzy, i po 
sprawiedliwym zbadaniu, okazało się, że to wszystko 
było nie prawdą, które dozór zmartwiło.

I ten tak mocno zmartwiony dozór przeprosił 
jeszcze p. Sommerfelda ! w tej sprawie chce on do
wieść aktami.

Panie Sommerfeld zapytujemy niniejszem do 
jakiej władzy wysłał dozór szkolny podane w „Orę
downiku" zarzuty? — może do Bismarka! gdzie są 
akta ? gdzie to przeproszenie ?

Chcesz Pan już za wiele tryjumfować nad do
zorem — świadczy tu ostatnie zajście ; nasamprzód 
dozór zażądać w sprawie urzędowej i zaraz przy 
wstępie do próżnego lokalu szkolnego wyprosić do
zór za d rz i! poco tam dozór polski, dobry kierownik 
szkoły wystarczy sam.

Ale nie dziw, że z czasem przyjdzie jakieś 
umysłowe osłabienie, bo przez tak długie lata (prze
szło 14) jak ten Pan zeznaje, fałszywego oskarżenia 
przez gospodarzy, można się raz wykoleić i stanąć 
raz na głowie.

Ale p. Sommerfeld zastanów się nad słowem 
fałszywego oskarżenia; zajrzyj tylko w mapę Twojej 
przeszłości i wspomnij sobie usposobienie Twoje 
przeciwko ludności polskiej — a po iobrym rachunku 
sumienia ujrzysz Pan w miejscu wyrazu fałszywego 
wyraz (słusznego !)

A dziś ? — chciałbyś się Pan Sommerfeld po
stawić w szereg pierwszych i szczerych obywateli 
polskich. Lecz pamiętajmy przysłowie które m ów i: 
„Tak długo dzbanek wodę nosi aż się ucho urwie".

Dozór szkolny w liczbie czterech.
Sądzimy, że polemika między nauczycielem p. 

S. a Dozorem szkolnym w Przysiece tym artykułem 
się zakończy. Na przyszłość oświadczamy, że tak 
jedna jak i druga strona celem umieszczania podob
nych artykułów będzie musiała zapłacić 20 mk. od 
jednego wiersza. (Przyp. Red.)

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Dziś : Albina
Ju tro  : Heleny ces.
Wschód słońca: 7,47, zachód 6,28.
Długość dn ia : 10,58. Przybyło 2,23.

N ow a parafja . Ksiądz biskup Zdzitowiecki wydal roz
porządzenie, na którego mocy została utworzona nowa pa- 
rafja we Włocławku, licząca 20 tys. parafjan. Ponieważ pa
rafja ta nie posiada jeszcze kościoła, wszelkie czynności 
religijne załatwiane są do czasu Wybudowania kościoła no
wego w kościele katedralnym.

Z jazd producentów rolnych . W poniedziałek rozpo
częły się w Poznaniu obrady delegatów Zjednoczenia Produ
centów Rolnych. W obradach tycli bierze udział kilkuset 
delegatów. Obrady rozpoczęte były uroczystem nabożeń
stwem w kościele farnym.

Z em sta  b o lsz e w ic k a  na P o d o lu . „Ridnij Kraj" 
donosi, że tero r władz sowieckich na Podolu przeciw 
uczestnikom ostatniego powstania ukraińskiego jest coraz 
większy. Złożone przeważnie z oddziałów- tatarskich ekspe
dycje wyszukują po wsiach włościan, palą chaty i w ten 
sposób niszczą Petlurowszczyznę. W Jampolskiem, Uszyc- 
kiern, Olgopolskiem, Winnickiem, Latyezowskiem i Humań- 
skiem ekspedycje te spaliły 38 wsi i rozstrzelały setki 
włościan. Na podwórzu więzienia Winnickiego trzymano 
przez kilka dni w czasie największych mrozów około 50 
aresztow anych włościan, których skazano na rozstrzelanie. 
Jednak gdy przybył po nich oddział tatarski w celu wy
konania wyroku, zastał całą gromadę zmarzniętą. Podobnie 
działo się również w więzieniach po innych miastach.

l e l e g r & m y .
Rada m in istrów .

Warszawa, 27. 2. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Ministrów mają wejść m. in. poza porządkiem 
dziennym sprawy uposażenia pracowników państwo
wych oraz sprawa regulaminu Komisji Oszczędno
ściowej przy Ministerstwie Skarbu. Ta ostatnia 
sprawa wywołana została bezprawnem i bezzasadnym 
aresztowaniem dyrektora Urzędu Emigracyjnego, p. 
Młynarskiego, wskutek odniesienia się p. Ministra 
Skarbu do sądu kasacyjnego. W rezultacie bardzo 
ożywionej dyskusji na jednem z poprzednich posie
dzeń Rady Ministrów polecono p. Ministrowi Skarbu 
przedłożenie do kilku dni takiego regulaminu tej 
Komisji, któryby na przyszłość zapobiegał podobnym 
wykolejaniom.
U tw orzen ie  sp ó łk i polsko-francusk iej.

Katowice, 27. 2. (Pat.) Powstała tu polsko-fran
cuska spółka akcyjna, na eksploatacji przyszłych 
polskich kopalń państwowych na G. Śląsku. Spółka 
obejmie polskie kopalnie państwowe w dzierżawę na 
lat 36 za opłatą odpowiedniego czynszu. Polacy 
i Francuzi mają zupełnie równy udział w kapitałach 
i administracji spółki. Rada nadzorcza spółki składa 
się z 14-u członków. Ze strony polskiej w-eszli do 
rady dr. Benis, Dworzańczyk, Kiedroń, Korfanty, 
Skarbiński, Wolny i Wyszatycki. Prezesem rady nad
zorczej wybrano p. Korfantego.
Echa zajść  na G. Ś ląsku .

Paryż, 25. 2. „Matm" donosi, że Rząd Francu
ski po dyskusji w Izbie Deputowanych w sprawie 
napadu i zabicia żołnierzy francuskich pod Gliwicami 
zawiadomił Rządy Sprzymierzonych, iż jest zdecydo
wany zwrócić się do Rządu Rzeszy z żądaniem wy

płacenia 14 miljonów franków tytułem odszkodowa
nia za zabicie żołnierzy francuskich.

Berlin, 25. 2. Rząd Rzeszy wręozył Komisji 
Międzysojuszniczej w Opolu notę, w której twierdzi, 
iż wachmistrz policji Rudenberger został w Gliwicach 
napadnięty i zastrzelony przez trzech pijanych żoł
nierzy francuskich Rząd Niemiecki oczekuje suro
wego śledztwa i ukarania winnych oraz prosi o po
wiadomienie go o wynikach śledztwa, wreszcie za
strzega sobie żądaniu odpowiedniego zadośćuczynie
nia w szczególności odszkodowania dla rodziny Ra- 
denbergera.
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Niniejszem donoszę, że z dniem 
2 -go m arca b. r. otwieram 

w Wielichowie, przy ul. Grodziskiej
n r . 22.

BIURO PRAWNICZE
Załatwiam różne sprawy procesowe, 

prywatne, handlowe i t. p.
Godziny biur. od 8 -1 i od 3 6.

A. RUNG.

H o l z - V e r k a u f .
Aus dem Jagen 3 a der Gutsforst B r o n i k o w o  

sollen

Hoitao, den fi. Miro u r n  s  unr
im Gasthause zu B r o n i k o w o  óffentlich 
meistbietend gegen Barżahlung verkauft werden :

Hinifip: 1 250 im. Bauholz, ill- I I I .  HI.
Bronikowo, den 25. Februar 1922.

Die Forstverwaltung.

Sprzedaż drzewa
W rewirze 3 a z leśnictwa majętności B ronikow o  

będą

ni fiDnledzlałek. dn. fi mara s  godz. g proso pnł.
w o b e rż y  w B r o n ik o w ie  w drodze publicznej 
licytacji sprzedane za gotówkę :

Sosna: ta. 250 nip. dazeuin hudoiniaae 
111-10 ai.

Bronikowo, dnia 25. lutego 1922 r.
Zarząd leśnictwa.

Dziewczynę oosznliujii sio 
da wszelkim robol domoinudi za dobrem 

mrzumaniem l uiuoadorodzonlem.
Wiadomość w Admini stracji.

\  I P ^ k a r s t w a

t li  I B przyjmie
J Ó Z E F  P A U L  

mistrz piekarski.

Codziennie
świeży Olej

do jedzenia
po jak n ajn iższej cen ie  

p o l e c a
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKI
Ś m ig ie l — W ielichow o.

Z n a k o m i t e

cygara
z zagranicznego tytoniu 
po znacznie zniżonych 

cenach poleca :
Fr. Wawrzyniak 
Ś M I G I E L

Przyjm uje
zamówienia na

r o b o t y

k r a w i e c k i e
m ęsk ie

Stanisław Zarabski,
Poladowo. .

2 nowe
p i e r z y n y ,
1 ł ó ż k o ,  
k o m o d a

zaraz na sprzedaż 
Wiadomość w Administr.

Ucznia do m
przyjm ie zaraz

Karol Ludwik
m istrz rzeźnicki 
Bojanowo St.

do golouiooia
w  dobrym  sta n ie

na sprzedaż

St* Sadowski
ul. Podgórna 5.

K a d a k to r : Julian T ycfka, W ydaw ań : A . K lóalw w ibi, Czcionkami diukam i K lóakew ikiagu w Śmiglu.


